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Hej! Co robi­cie, co tam macie?! – Kuba z zacie­ka­wie­niem pod­biegł do kole­gów zebra­nych na kory­ta­rzu w cia­snym
kółku pod­czas prze­rwy mię­dzy lek­cjami.


– Sta­siek otwiera złotą skrzy­nię w Coma­tri­xie!


– Rodzice mu kupili!


– Posuń się! Pokaż, co tam jest!


Kubie ode­szła ochota na dołą­cze­nie do roz­py­cha­ją­cych się kole­gów, jak
zawsze kiedy zaj­mo­wali się grami w tele­fo­nach. Jego tele­fon nada­wał się
tylko do dzwo­nie­nia i pisa­nia SMS-ów, bo rodzice nie chcieli, by spę­dzał
z nim za dużo czasu… Głupi wymysł. Co im szko­dzi?


Usiadł na para­pe­cie i wyjął kanapkę oraz książkę. Lubił książki, ale nie
lubił być sam pod­czas przerw. Cza­sami grali w śmie­cio­piłkę, dopóki nie
tra­fiał się jakiś zło­śliwy nauczy­ciel, który kazał wyrzu­cić zwi­tek
papie­rów słu­żą­cych za fut­bo­lówkę. Zawsze jed­nak szybko robili sobie
nową. Nawet mieli roz­grywki w dru­ży­nach dwu­oso­bo­wych. Kuba zwy­kle grał z Kac­prem i cza­sami uda­wało im się wygrać całe roz­grywki kla­sowe. Poja­wił
się nawet plan, żeby zor­ga­ni­zo­wać spe­cjalne zawody międzykla­sowe, bo
innym też się spodo­bała nowa dys­cy­plina. Kuba nary­so­wał nawet pro­jekt
pucharu śmie­cio­piłki. Jed­nak odkąd Sta­siek poka­zał wszyst­kim Coma­trixa,
coraz rza­dziej jest oka­zja do pogra­nia. Głupi Sta­siek. Oby wresz­cie
przy­szedł nauczy­ciel i naka­zał im scho­wa­nie tele­fo­nów.


Dziś wszystko jest głu­pie!


Kuba nie miał ochoty na czy­ta­nie książki, zaczął snuć się po szkole,
szu­ka­jąc nie wia­domo czego. Na dru­gim końcu budynku na jed­nej z ławek
zauwa­żył dziwny sym­bol. Szkoła była czy­sta, więc jaki­kol­wiek bazgroł na
ławce był rzad­ko­ścią. Kuba pod­szedł bli­żej i zoba­czył sta­ran­nie
nary­so­wany fla­ma­strami zie­lony liść, dookoła któ­rego był czer­wony okrąg.
Obok sym­bolu znaj­do­wał się napis: „Znajdź Ter­ra­zonę!”. Pew­nie znowu
jakaś gra, choć sym­bol zapadł mu w pamięć. Zwy­kle wszel­kie napisy w szkole były zma­zy­wane albo przez zła­pa­nego na gorą­cym uczynku autora,
albo przez cio­cie woźne, które zwy­kle narze­kały na dzieci pod­czas
wycie­ra­nia takich dzieł. Jedy­nie w toa­le­cie napisy zosta­wały na dłu­żej.
Nie potra­fił jed­nak zna­leźć takiego znaczka w pamięci, nie widział go
ani w toa­le­cie, ani w żad­nym innym miej­scu.


Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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